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Tegoroczna p losna 1 je s t jeszcze 

jednym  fenom enom, znaShijucY in, 
że jv a u r a  naszej coś się p-snjc. 
(Yiosiui w roku bieżącym  je s t nieby- 
d c  upalna i zupełnie niepodobny 
do analogicznych okresów w latach  
ub'iV*h eh:

SzCzcgol nemi upalam : zaznaczył
się) początek m iesiąca m aja. Ze 
w szystkich s tro n  k ra ju  nadchodzą

N A S Z E  ABC.

Wahania Anglji
O d e z w a ł s ię  w A n g lji ,  w  liśc ie  

o g ło szo n y m  w  T h e  T im e s  n r . 
‘16.745 z 4-go b. m ., L o rd  L o th ia n . 
A le  k to  to  j e s t?  S ta r y  z n a jo m y . 
Z a n im  p o d n ie s io n y  z o s ta ł , n ie ­
d a w n o , do g o d n o śc i p a r a  A n g lj  , 
n a z y w a ł s ię  p . P h i l ip  K c rr . I  by l 
p r a w ą  r ę k ą  p . L lo y d  G e o rg e ‘a  na  
K o n fe r e n c j i  P o k o jo w e j w  P a r y ­
żu . T a k ą  p r a w ą  rę k ę  n a z y w a ją  
c z a se m  ta k ż e  zły ch  d u ch em , a le  w 
ty m  w y p a d k u , z d a je  s ię , p . L ioyd  
G e o rg e ‘ow i w ła s n e g o  d u c h a  w y ­
s ta r c z a ło  N a s tę p n ie ,  ja k o  w y ­
d a w c a  p is m a  T h e  R .ound T a b le , 
p . P h i l ip  K e r r  n ie  p o m ija ł  sp o ­
so b n o ś c i n a a r ę c a n ia  p o li ty k i A n ­
g l j i ,  j a k  i p . L lo y d  G eo rg e  z a ­
w sze  w  d u c h u  d o g o d n y m  d la  N ie ­
m iec .

C zem że to  te r a z  z a n ie p o k o ił się 
L o rd  L o th ia n ?

,W ola o n :
—  N ie c h  ty lk o  A n g lją  n ie  b ie ­

rz e  u d z ia łu , b ro n  B oże, w  ż a d ­
n y c h  z b io ro w y c h  p o rę c z e n ia c h  p o ­
k o ju  w  E u ro p ie !

N ie z m ie rn ie  c z a rn o  m a lu je  on 
p rz e d  o czym a A n g lik ó w  n a s tę p ­
s tw a  ta k ie g o  z w ią z a n ia  s ię  A n ­
g lj i  na rz ecz  b e z p ie c z e ń s tw a  e u r o ­
p e js k ie g o  :

—  O ile  p o rę c z e n ie  n ie  b ę d z ie  
o g ó ln o -św ia to w e , p rz y s p ie sz y  to  
ty 'k o  w o jn ę  w  E u ro p ie , ta k  ja k  
p o ro z u m ie n ie  A n g lj i  z F r a n c j ą  z 
r .  1904 p ro w a d z iło  do w o jn y  w r. 
1914. G dy z a ś  w o jn a  w y b u c h n ie , 
a  A n g lją  b ę d z ie  w  n ią  u w ik ła n a , 
p o p a d n ie  w  t r u d n o ś c i  z P o n n n ja -  
m i Im p e r ju m  B ry ty js k ie g o  .ja k o  
n e u tr a ln e m i,  te m b a rd z ie j  z a ś  ze 
S t. Z j. A m e ry k i. Co w ię c e j, Do- 
in in ja  z b liż ą  s ię  w te d y  do S t. Z j. 
A m e ry k i, u  o d d a lą  od A n g lj i  
W ięc  w -y sta rczą  d o ty ch czaso w a  
z o b o w ią z a n ia  A n g lj i ,  j a k  w L o ­
c a rn o  i w  p a k c ie  K e l]o g g ‘a, n a  to , 
by  n ie  dopuści", do c zeg o ś  szc z e ­
g ó ln ie  g ro ź n e g o  w  E u ro p ie , juk  
n p . n o w e  u d e rz e n ie  N ie m ie c  na  
B e lg ię , a le  p oza  te  z o b o w ią z a n ia  
a n i  k ro k u !

P rz e c iw  k om u  je d n a k  L o rd  
L o tn ia n  t a k  w y su w a  sw ó j p o ­
g lą d ?

O to  w  A n g lj i  c o ra z  g ło ś n ie j 
o d z y w a ł s ię  o s ta tn ie m i cza sy  p o ­
g lą d :

—  A n g lją  m u s i w z iąć  w iętcsz) 
n iż  d o tą d  u d z ia ł w  p o rę c z e n iu  
p o k o ju  E u ro p y .

W  c ią g u  ub . m. s ta n o w c z o  w y­
s t ą p i ł  w  ty m  d u c h u  s i r  A u s tin  
C h a m b e r la in , b . m in is te r  sp r . 
z a g r . i je d e n  z w y b itn y c h  p rz e -  
w ódców  s t ro n n ic tw a  rz ą d z ą c e g o , 
o ra z  L o rd  C ec il, k tó ry  o n e g d a j 
zn o w u  p o w tó rz y ł to  w  Iz b ic  L o r ­
dów .

P rz e c iw  te m u  to  p o g lą d o w i w y­
s tę p u je  L o rd  L o th ia n , z re s z tą  
b a rd z o  k ru ch o , bo p rz e o ie ż  w ła ś ­
n ie  w o jn a  r .  1 9 1 4 -ig  św ia d c z y , żc 
w k ro c z e n ie  A n g lj i  w E u ro p ie  
w ca le  n ie  k o p ie  p rz e p a ś c i  m iędzy  
n ią  a  D o m in ja m i i S t. Z j. A m e­
ry k i.

S ed n o  rz eczy  j e s t  je d n a k  w 
tem , że w  A n g lj i  w a ż ą  s ię  w  te j  
c h w ili  d w a p o g lą d y . A le  to , k tó ­
ry  z n ic h  zw y cięży , j e s t  n a jw a ż ­
n ie js z e  d la ... s a m e j A n g lji .  E u r o ­
p a  bow iem  w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  
m y ś li ju ż  z d a w a ć  ’-ię n a  n ie p e w ­
n o ść  w sw em  b e z p ie c z e ń s tw ie  w c- 
b ec  N ie m ie c  i d a ć  s ię  w o d z ić  za 
n o s  te j  n ie z n o ś n e j,  a le  n a  sz c z ę ś ­
c ie  n ie  je d y n e j ,  p o li ty c e  a n g ie l ­
s k ie j ,  k tó r e j  p rz e d s ta w ic ie la m i są  
czy  p . L lo y d  G eo ree  czy L o rd  
L o th ia n .

St. St.

Min. Beck w  Bukareszcie

przyniosą „lodowi święci"
złow różbne wieści, żc upały  w v*sał\ 
resz tk i wilgoci z, z.ienii i że w pew- 
M ili okolicach ozim iny idu pod 
ping. N iepokojące rów nież nadcho­
dzą włości o licznych po żarach )>k tó ­
re w skutek  nadm iernych upałów  w y­
buchają z lad a  powodu. S tra ty  idą 
w m iljony złotych. K to  może, ucie­
ka z dn=znvcli m urów  ni ie j= kich, 
przenosząc się w chłodniej: ze okoli- 
ce^podnncj.K ie.

Na granicy
B U K A R E SZ T, 9.5 (P A T ). M in i­

s te r  Spraw  Zagr., p. Jó ze f Beck, z. 
m ałżonką przyby li do B ukaresz tu  o 
godz.. ló -o j. Na g ran ioy  po lsko-ru­
m uńskiej w j C-łrigore Ghiea Voda wi- 
ta łi ich rad ca  poselstw a rum uńskie­
go w "Warszawie, p. D aridetwu, oraz 
a ttach e  tegoż pose lstw a ,fP - G ante- 
m ir. ja k  rów nież przedstaw iciele  po­
selstw a polskiego, w B ukareszcie 
rad ca  K obylański oraz a tiachc  h an ­
dlowy, \ o tu lam .

N adw orcu
X a dworPu północnym  w B uka­

reszcie pow iia li p. m in is tra  m in is ter 
T itu lescu  z m ałżonką, p odsek re tarz  
stan u  M. S. %., Savel R adnlcssu , 
p rzedstaw iciel kró la ,“ a d ju ta n t kró­
lewski płk. R im n iecan u , p o tr ł  R. P . 
A rciszew ski, poseł fran cu sk i d 'O r- 
messon, poseł rum uński w Polsce 
C adcre, s e k re ta rz ' generalny  M ini­
s te rs tw a  S praw  Żagr. A rion , szef 
pro toku łu  dyplom atycznego G ngor- 
eca, d y rek to r '^ 'ydzia lu  P rasy  i P ro ­
pagandy  Prezydjum  R ady  Mini­
strów  Ki lot i i, sek re ta rz  generalny 
Min. S p raw  W ewn. D im itru i, głów ­
ny d y rek to r policji. '•haiu-cseu, licz- 
n dziennikarze o raz ' p r /c d -ia w ic ic l ,1 
kolonji polskiej. l ’nni T ituloscu 
kowala p. B erkow ej buk ie t kw iatów . 
W im ieniu kolonji polskiej w ręczyła 
rów nież p. Rockowej w iążankę kw ia­
tów m ała dz.iewczynka w polskim 
s tro ju  liułmyfym.

Niezwłocznie po przy  jeździe p. 
min. Beck w pisał sic- w R ięd zS  nu- 
ćl je  nej 011:1 lr, c-j w pałacu  królew skim , 
a następn ie  w pałacu królow ej Ma- 
yji, a także w pałacu ks. A likotaja. 
O godz. JS.30 ]i. m in. Beck złożył 
wiz.yU; p. min. T itu lescu, k lo ry  
.gotlz lti.tio rew izy tow ał go w a p a r­
tam en tach  poselstw a polskiego.

P rzem ów ien ie  na ob iedzie
O godz. 20.30 w S a lo n u "  Min. 

Spraw  Zagr. rozpoczął.się ,ob iad , w y­
dany na cześć p. min. Becka.

ę\ c z a s ie  o b ia d u , w ydanego n a  

c/eść )'• m in is tra  Becka, p. m in is te r 
T itu le s c u  w ygłosił pi/om ów ienie
zaczynające

„ B a n ie  M in is t r z e '
Z głęboka radością w iłam  patia 

w śróu nm s.’ lk'.yd J « °  F rółcw.-kie.j 
51 ości i c a r naród rum uński cieszą 
się z l ak tu , żc Pmioko Wizyta zbie­
g ła  się z j ocznicą 10-go m aja, tak  
drogą naszym  sercom, góy ż .̂ip^  °-m 
rocznica naszej niepodległość i

.Mowa u trzym ana była w tonu: 
b a i ą o  serdeczny in i zaW-Crała sze­
reg słów uznania  pod aÓBscni o 
ski.

się od słów : 
. i

n a s tę p u je :
„Panic  M inistrze!
Pozw oli mi p an  przrdew szystidcm  

podziękować panu  jaluinjwcndtnłzuh j 
za p rzy jęcie , zgotow ane mi w dniu 
dzisicjsźym , oraz. za tak  pochlebne 
słow a, jak ie  zer liciał pan  skierow ać' 
do m nie p rzed chw dą.

Z mej strony , czuję się szczęśli­
wy, mogąc znaleźć sio pzjsin j w w a­
szej p ięknej .stoi.cy, w przeddzień 
św ięta  narodowego, w k tórego ob­
chodzie dane mi będzie .jutro uczest­
niczyć. t 'zu ję  sio naw et podw ójnie 
szczęśliw y: św ięto narodow e jes t
Zawsze przeglądem  żywych sił naro- 
ęu i m om entem  skupien ia , k tó ry  po­
zw ala rzucić, spojrzen ie  wstecz, j. 
stw ierdził postępy, jakie, zostały  do­
konane.

U czestniczenie ,y tym  ])rzegląd .ie 
i w te in . .skupieniu narodu  rum uń­
skiego jest '.już d la ,m n ie  w ielkim  za­
szczytem , z drugiej Strony św ięto 
narodow e jest. ozemś w rodzaju  świljJ 
t:t rodzinnego, na k tó ro  zap ra-za  się 
ty lko dobry) h przy .jaciół. Jestem
wtęt, szczęśliwy ; dum ny, że tra k to ­
w any jestem , .jak |> v,y jacie], którego 
/.ccncieli.śe,ie zaprosić na W asze św ię­
to  rodzinne. j .

W ęzły sojuśzn łączące Polskę i 
R um unią, Są dawme i trw ale . Zro- 
il.-ony z bezpośredniego ins‘ y nk tu  o- 
bu naszych narodów , ze zmysłu p rze­
w idyw ania i przenikliw ości ich mę­
żów stanu , Sojusz len przeeliod/ćł 
zwycięsko p rzez  rozm aite  goiaze i
lepsze ok iesy , któFe *(;liavaktevy'/o- 
wało to wziuofńńenu', lo znów osła­
bienie w spółpracy m iędzynarodow ej 
i pozostaw ał żywą siłą , op ie” jąeą 

Lsie skutecznie w szystkim  próbom.
Is tn ie je  niew iele sojuszów  tuk  ja s­

nych i p rostych , ja k W s z -  Za czasu 
njcduw ncgo pańskiego pobytu  "  
Polsće odczuł pan  n iew ątpliw ie, pa­
nie m in is trze , tę  głęboką i mocną 
p rzy jaźń , .jaką. naród  polski ży" 1 
dla R um unji. Odczul pan również., 
jestem  togo pew ny, sympat.ję, jjbkl

Polacy . o taczali pana , panie m ini­
strze, reprezen tu jącego  ta k  godnie 
swą ojczyznę. Podziw iali oni yy p a ­
nu to głębokie dośw iadczenie, tę  sze­
rokość poglądów-, k tó re  zapeyyniły 
panu  pow szechny szacunek yy Huro- 
pio.

.Teslom ‘głęboko przekonany , że ra 
.jasność i p fo s lo tn  naszy li s to su n ­
ków rozw ijać się będą nada l dla 
dobra obu k^a.jóyy.

Ponicyyaż nasze dwa narody  złą­
czone -są tern samem dążeniem  do 
pracy pokojow ej, k tó ra  jedyn ie  mo­
że zupoyynić szczęście ich obyw ate­
li — ma.jhc jed n ak  zayys*;e ■ r  a 
w»/a'lędz.ie yyzniosłe idee w.sywfpTacy 
m iędzynarodow ej, zm ierzającej do 
zapew nienia ogólnego pokoju  — po- 
z.yyalam sobie wyrazić, tu  głęboK>e 
pi^zekonanie, ż.h- nasze yyzajemne wi­
zyty oraz każda  w ym iana poglądów 
między nam i mieć będą za rezu lta t 
jeszcze ściślejsze złączenie m iędzy 
nami i przyczynią sic do dalszego 
yyzmoi-nieuia naszej solidaruo.se1. w 
in teresie  ogólno-ludzkini i między n a ­
rodowym.

d znoszę mój kielich na oze.m J e ­
go Kwlow kie.i -Mości, k ró la  K o roi u. 
.Ii-go  oraz za pomyślność wielkiego 
narodu run'.uńskieg,0; P  ją. za zdrh-. 
yyie pańsk ie , panie m in is lrzc , oraz 
za zdrow ie ężaru.jącej i g o śc in n i j 
lego m ałżonki11.

W  o b ied z ie , w y d a n y m  p rz e z  m-. 
n i s t r a  T itu le s c u  n a  cześć  p. m im  
s t r a  B ecka , w z ię ły  u d z ia ł  n a s t ę ­
p u ją c e  Oooby:

P . m in is te r  B eck  z m a łż o n k ą , 
p. p r e m je r  T a ta r e s c u  z m a łż o n ­
ką , p. m in is te r  T i tu le s c u  z m a ł ­
ż o n k ą  w szyscy , cz ło n k o w ie  rz ą d u  
ru m u ń s k ie g o , p re z w u d n ie z ą c y  Iz ­
by  i S e n a tu , s z e f  s z ta b u  g łó w n  
go A rm ji R u m u ń s k ie j ,  d y re k to r  
g a b in e tu  p. m in is t r a  D ębicK i 
cz ło n k o w ie  k o rp u s u  d y p lo m a ty c z ­
neg o . w y żsi u rz ę d n ic y  M in i s t e r ­
s tw a  S p ra w  a Z g ra n ic z n y c h  i sz? 
r e g  in n y c h  o so b is to ś c i.

M B a n o n n

lY szakże upały , k tórem i zaznaczył 
się początek m aja, mogą zmienić się 
W" chłody. W dniu 12, 13 i 14 li. ni. 
.p rzypadają  św ięta, trzech  ągrodłii- 
kóyv: Pankracego , Scnvaeego i B oni­
facego. Zwykle yv dnie te  panu je  po ­
goda. chłodna. P rzysłow ie ludowe 
m ów i: ^ P a n k ra e y j-  Serw acy, B oni­
facy —  na ogrody niedobrzy chło­
pacy11. P rzysłow ia ludowe, w dzie­
dzinie m oteorologji, są częstokroć 
lepsze, aniżeli przepow iednie stlic.ji 
m eteorologicznej. D latego też ro lir -  
(V spodziew ają się ogólnie, żc dnie 
te zaz.A czą s o w ybitnem  oełilodzo- 
niem . C opraw da, chłodni ogrodnicy 
nie w płyną zasadniczo na yrarzywa 
i oyyoce, gdyż już drzew a owocowe 
przekwitły-, może w szakże przynie>ą 
z sobą zdaw na upragniony  deszcz.'

L p a ln a  pogoda sprayyiła, że yy r. b. 
drzew a roz\yinęły s.i e wcześniej. 
K asztany  ją ć  p rzek w ita ją , a  akacje 
zaczynają  kw itnąć. Tc o sta tn ie  "pro­
ces kw itn ięcia  przyśpieszy ły  o b li­
sko 6 tygou ir, ^gdyż w la tacli po­
przednich  akac.jo zakw ita ły  dopiero 
w drugiej połowie czerwca.

B kądinąd znowu zapow iadają , żc 
jeszcze yy maju będziem y mieli 
przym rozki. Przepow iednie le gło­

szą • '
-Obecna , upalna pogoda nic p rzc- 

Są'dza jesizcze ■. s tan u  -tem pera tu ry  w 
rozpoczynającym  się m iesiącu. P raw  
depodobnio „lodowi św ięci11 (12 1.3

14 m a ja ) dadzą i w tym  :oku  znać 
o -sobie.

Od 11 do 20 m a ja : N aprzód  po­
godnie i ciepło. : IV następne dni 
r-mijjmiie. lub m glisto  z. opadem  i 
m iejscow enn , burzam i. W ahan ia  tem -
p e ra tu iy  i ciśnień. AV drug ie j poło- 
wie dekady  yyiększe rozpogodzenie, 
nie noszące jed n ak  ogólnego cha rak ­
teru , city ' jednoczesny  napłyyy nad 
Polskę m as poyyictrza trop ikalnego  
i po laru  o - m orskiego, spow oduje w 
poszczególnych dzieln icach  większo 
różnice w tem pera tu rze , zachm urze­
niu i opadach. Po  yyydatnem ocie­
plen iu  grozi w sam ym 'końcu  okresu, 
lub na  początku  następnego  znacz­
ny spadek tem p era tu ry . W górach  
świeży- opad śnieżny.

Od 21 do 31 m aja rozjroezyna się 
ezafe pochm urny z przel, opadom . W  
lifrstępne dni pogodnie lub słonecz­
nic i dość ciepło w dzicn, Noce 
chłodnej rg 'dzicnifgdzie-z przym rozka­
mi. O sta tn ie  dnie m iesiąca sto ją  yv 
znaku pogody k ry ty czn e j. *

#■

V/ dniu  dzisie jszym  yyedług da­
nych PLM-a pogoda przew idyw ana 
jes t n a s tęp u jąca : po m glistym  ra n ­
ku, zwłaszcza w zachodniej połac-i 
k ra ju , w omg-u dn ia  pogoda słonecz­
na, o zachm urzeniu  um iarkow anem , 
z możliwością gdzieniegdzie lekkich  
deszczów i r-kionnośeią do burz. 
T em peratu ra  bez yriąkszyeh w ahań. 
Słabe w ia try  lokalne.

Czy Giro&owski
U U p i l  t o n ą ?

1 l-!e n ia  dziewczynka
Uprowadzono przez cygankę

.B IA ŁY ST O K , 9 m a ja  ( te l ,  w U . 
—  D uże p o ru s z e n ie  w y w o ła ła  v- 
d z ie ln ic y  B io ry  w B ia ły m sto k u  
w ia d o m o ść  o u s iło w a n iu  u p ro w a- 
d z e n ia  p rz e z  w ę d ru ją c y c h  c y g a ­
nów u c z e n ie j  szk o ły  p o w szech ­
n e j, U  ,e tn ie j  A le k s a n d ry  N ow ik, 
zam . p rz y  u i. T a rn o w s k ie j  n r . -■

N o w ik ó w n a  z o s ta ła  p o d s tę p n ie
■, . . .  „ .p .u tr ft T itu le s -1 zw ab icu ia  p rz e z  p rz e c h o d z ą c ą  cy-Na przem ów ienie nyn i»u»  I , , , " .1 - 1 • 1  L,ł- I (Tonua I -1-A   1. 1 - ,— L.1 -TO/

cn n n u is te r  Beck odjiowie,-icdział j u k ' g a n k ę , k tó r a  p rz y rz e k ła  po k azać

Zamordowanie fryzjera
na Pradze

4 3 - le tm  L u d w ik  C iech o m sk i ( J a , 
g ic l lo ń s k a  2 7 ) , f r y z je r  d am sk i w 
z a k ła d z ie  p . f . „ G u s ta w  K u c z y ń ­
sk i i S -k a “ ( I lo ż a  4 1 ) , je s z c z e  d f .  
1 b. m. p o w ra c a ł z r e s t a u r n c j ; "  
to w a rz y s tw ie  z n a jo m e g o  f r y z je r a  
p r z e z w L k ń m  „ L c p e k “ (E m ilj i  
P l a t e r  8 ). O p ó łn o c y  n a  ro g u  ul. 
Z y g m u n to w sk ie  i J a g ie l lo ń s k ie j  
id ą c y c h  za c z e p iło  d w ó ch  n ie z n a ­
n y ch  m ężczyzn , k tó rz y  p o c z ą tk o ­
w o z aczę li a ta k o w a ć  „ L o p k a “ . W 
o b ro n ie  n a p a d n ię te g o  s t a n ą ł  C ie ­
ch o m sk i. W ó w czas  n a p a s tn ic y  
r z u c i ł i  s ię  n a n ieg o , p o b il i k a s t e ­
ta m i, p rz e w ró c i l i  i sk o p a li, p o ­
czem  zb ieg li.

R an n eg o  p o s te ru n k o w y  N r. 
3S49, o d p ro w a d z ił do  a m b u la to ­

r iu m  S z p ita la  P rz e m ie n ie n ia  P a ń ­
sk ieg o , g d z ie  d e k a r z  s tw ie rd z i!  
z ła m a n ie  kości n o sa , r a n y  t łu c z o ­
ne w a rg i g ó rn e j i d o ln e j lew ej 
p o w iek i. P o  o p a tr u n k u  C iech o m ­
ski p o szed ł do d o m u . N a z a ju t r z  
s ta n  z d ro w ia  p o g o rs z y ł s ię  r| 0 te ­
go s to p n ia ,  że w e z w a n o  le k a rz a  
U b e z p ie e z a ln i S p o łe c z n e j. T e n  z&- 
o p in jo w a ł k u r a c ję  s z p i ta ln ą .  C ie ­
ch o m sk i p o je c h a ł do s z p i ta ia  śiv. 
D u ch a , g d z ie  w c z o ra j, m im o u s i l ­
n y ch  zab ie g ó w  le k a rz y  ży c ie  za-

jc j .  w ja k ic h  w a ru n k a c h  ż y ją  cy ­
g a n ie .

D łu ż sz a  n ie o b e c n o ść  d z iew czy n  
k i o ra z  w iad o m o ść , żc w id z ia n o  
j ą  w  to w a rz y s tw ie  c y g a n k i, u d a ­
ją c e j  s ię  w  k ie ru n k u  la s u  —  z a ­
n ie p o k o iły  m a tk ę , M a r ję  N ow i- 
kow ą.

B ez  n a m y s łu  p o b ie g ła  o n a  w e 
w sk a z a n y m  k ie ru n k u , w p o s z u k i­
w a n iu  c ó rk i. P o  d łu g ic h  i m o zo l­
n y c h  p o s z u k iw a n ia c h  u d a ło  s ię  
je j  o d n a le ź ć  c ó rk ę , k tó r a  —  m e  
p rz e w id u ją c  n ic  z łego  —  o d p o ­
c z y w a ła  w le s ie  w to w a rz y s tw ie  
c y g a n k i, T e o d o ry  T olkaC z. O z a j­
śc iu  tem  N o w ak o w a  z a m e ld o w a ła  
p o lic ji ,  k tó r a  w sz c z ę ła  w  te j  s p r a ­
w ie  d o ch o d zen ie .

N a  17 m a ja  w y z n a c z o n y .z o s ta ł  
w S ąd z ie  A p e la c y jn y m  p ro c e s  
h a rm o n is ty  J-ana C h ro s to w s k ie -  
go, k tó ry  u s iło w a ł p o p e łn ić  z a b ó j­
s tw o  n a  o sob ie  sw o je j żony .

P ro c e s  C h ro sto w sk ieg O  W zbu­
dz ił' o g ro m n e  z a in te re s o w a n ie  
w śró d  s f e ry  d ro b n o m ie sz c z a ń -  
sk ie j S ta r e g o  M ia s ta , g d z ie  C h ro - 
s to w se y  z a m ie sz k iw a li.

O sk a rż o n y  n ie z a d o w o lo n y  z p o ­
ży c ia  ze s w o ją  żo n ą  w y n a la z ł so ­
bie ja k ą ś  p rz y ja c ió łk ę , z k tó r ą  
p r a g n ą ł  s ię  o żen ić . N a p rz e s z k o ­
dz ie  s t a ła  żo n a . W ów w zas C h ro - 
s to w sk i p o s tan o w d ł j ą  u s u n ą ć . 
P e w n e g o  w ieczo ru  w y p ro w a d z ił 
ją  n a  b u lw a ry  n a d  W is łą  i k o rz y ­
s t a ją c  z p a n u ją c e j  w oko ło  p u s tk i  
w e p c h n ą ł k o b ie c in ę  do w o d y ; pc- 
czem  m y ś lą c , że n ie n a w is tn a  żo­
n a  u to n ę ła ,  p o w ró c ił  do b a ru , 
gd z ie  g ry w a ł n a  h a rm o n j i  i g d z ie  
s p o tk a ł s ię  ze sw ą  p rz y ja c ió łk ą . 
Po  p a ro g o d z in n e j z a b a w ie  C hvc- 
s to w sk i ra z e m  z p rz y ja c ió łk ą  
w ra c a ł cło do m u , b ę d ą c  p rz e k o n a ­
ny, że żo n a  z o s ta ła  n a  d n ie  W i­
s ły . T y m czasem  C h ro s to w s k a  w y . 
ra to w a ła  s ię  i p rz e m o c z o n a  do 
n itk i w ró c iła  do dom u , o p o w ia d a ­
jąc  w sz y s tk im  są s ia d k o m  o n ie c ­

n y m  p o s tę p k u  m ęża . G dy z b ro d ­
n ia r z  w c h o d z ił do d o m u ’ n a p a d ła  
n a  n ie g o  c a la  g ro m a d a  p rz y ja c ió ­
łek , s ą s ia d e k  i z n a jo m y c h  żony , 
k tó r a  d o tk liw ie  p o tu r b o w a ła  m u- 
zj k a n ia  o ia z  je g o  n a rz e c z o n ą .

C h ro s to w s k i o d p o w ia d a ł p rz e d  
S ąd em  O k ręg o w y m  i sk a z a n y  zo­
s ta ł  n a  19 l a t  w ię z ie n ia , w obec  
te g o  je d n a k , iż tw ie rd z i ,  że  żona  
sa m a  c h c ia ła  p o p e łn ić  sa m o b ó j­
s tw o  i sk o czy ła  do w ody , o d w o ­
ła ł  s ię  do d ru g ie j  in s ta n c j i ,  m a ­
ją c  n a d z ie ję ,  że ta m  u d a  m u  sie  
w . k a z a ć  sw a  n ie w in n o ś ć .

Katastrofa
sam o c tL  francusk iego
PA R Y Ż , 0.5 ( P A T ) .  —  W ia d o ­

m ość  o k a ta s t r o f i e  f r a n c u s k ie g o  
sa m o lo tu  h a n d lo w e g o  n a d  k a n a ­
łem  L a  M a n c h e  w y w o ła ła  w P a ­
ry ż u  d u że  w ra ż e n ie .  Z a ło g ę  s a ­
m o lo tu  s ta n o w ił  p ilo t, je g o  p o ­
m o c n ik  i r a .d jo te ie g r a f i s ta .  P o ­
n a d to  z n a jd o w a ło  s ię  w  sa m o lo ­
c ie  t r z e c h  p a s a ż e r ó w :  dw ó ch
1 ra n c u z ó w  i je d e n  S z w a jc a r .  
S z c z ą tk i s a m o ie tu  z n a le z io n o  'v 
o d le g ło śc i 15 m il a n g . od D iep p e .

Je& ccze *ru*»v.
Czy nswa ofiara mafji Stawiskiego?

Już tylko 
2 i pór miljona

bezrobotnych 
w  Niemczech

B E R L IN , 9.5 (F A T ) .  —  W e­
d łu g  u rz ę d o w e g o  w y k azu , lic zb a

k o ń czy ł. Z m a rły  t r a g ic z n ą  ś m ie r - ! b e z ro b o tn y c h  w N iem cz ech  
c ią  p o z o s ta w ił żonę . z m n ie js z y ła  s ię  w c ią g u  k w d c tn ia

F o lie  ja  1-go k o m is , p ro w a d z i b - r - o 190 ty s ię c y  i w y n o s i nheo- 
d o c h o d z e n ie  c e ltm  u s t a le n i a  o k o - ju m  2.699.000 osób .
l ic z n o ś r i  i u ję c ia  sp ra w c ó w  z a - [ ___________
b ó js tw a .

P A R Y Ż , 9.5 (P A T ) .  —  W  po ­
b liż u  Lorifcnł z o s ta ła  z a b i ta  w 
ta je m n ic z y c h  o k o lic z n o śc ia c h  k re  
w n a  d e p u t. H c i i m t a  (k tó ry  p ie r ­
w szy g w a łto w n ie  z a a ta k o w a ł m a- 
s e n e r ję  za  u d z ia ł w  a fe rz e  Staac i-

sk ie g o  —  p rz y p . r e d .)  p a n i  H en - 
r io t .  P r z y p u s z c z a ją  że m o r d e r ­
s tw o  m a  tło  p e ii iy c z n e , je d n a k  o- 
s t a tn io  p o w s ta ła  h ip o te z a , że p a ­
n i H enrioW  p a d ła  o f ia r ą  ja k ie g o ś  
w łó częg i.

W odmątach stawisktady
"J:p. Hesse zemdlał po decyzji komisip

PA R Y Ż , 9.5. ( P  \ T ). P a r la m e n ­
t a r n a  k o m is ja  ś le d c z a  p o w z ię ia  
d z is ia j  d w ie  w a ż n e  d e c y z je . U zn a  
ją c  w y ja ś n ie n ia  d ep . H e s se  za 
n ie w y s ta r c z a ją c e ,  k o m is ja  p o s ta ­
n o w iła  p rz e k a z a ć , c a ło k s z ta ł t  je g o  
z e z n a ń  m in is tro w i S p ra w ie d liw o ­
śc i. D o w ie d z ia w o z r s ic  o tc i  Lczo-

iu c j i ,  d e p . H e sse  z e m d la ł w  k u lu ­
a ra c h  Izby  o po  o d z y s k a n iu  p rz y ­
to m n o śc i d o s ta ł  g w a łto w n e g o  a ta  
ku  p ła c z u .

D ru g a  d e c y z ja , a n a lo g ic z n a , zo 
s t a ła  p o w z ię ta  w  s to s u n k u  do r e ­
d a k to r a  p is m a  „ A uk E c .o u tc s“ . 
P a w ia  L ew y .


